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W sprzedaży detaliczne’ ren w pojedynczego n-ru 15 gro szy ,  
O p ł a t a  p o c z to w i  u i s z c z o n a  r y c z a ł t e m } C E N A  0 | Q Ł p S Z E I ł: W iersz m ilim etrowy Jednoszpaltowy na stronie 2-e j i 3 -e j 30 g* 

za tekstem  10 srroszj. Kronika rek lanow a lub nade. łam  40 gr. W n-ch świątecznych 
a az z prow incji o 25 proo diożej O głoszenia cyfrow e 1 tauelow e o 25 proc. drożej.

P rzysięga na zamku 1 królewskim
nie w Sejmie.

Kilka dni zaiedwie dzieli nas od Oficjalny komunikat o miejscu przysięgi
lego poniedziałku w którym wiado- p  p re m j e r  B a r te l , m in is te r  s p r a w  w e w n . p. M ło d z ia n o w s k i
m ość o rezygnacji Marszałka Piłsud- j m in is te r  s p r a w ie d liw o ś c i p. M a k o w sk i z g ło s ili  sł<̂  o r e g d a j w  g o *
skiego wywołała powszechne zdu- d ż in a c h  p o łu d n io w y c h  d o  p an a  m a rsz a łk a  R a ta ja , p rz e k la cr* j« jc
m iene, a u jego zwolenników nawet w ażn e m o ty w y , p r z e m a w ia ją c e  z a  tern, a b y  . rz y s fę g a  P a n a  

, .nio TumrMcom r.łn minął P rez y d en ta  R z e c z y p o s p o lite j o d b y ła  s ię  n a  Z a m k u  K ró le w s k im , 
oburzenie. Tymcz. s< oto m ną p  m a r s z a łe k  R a t a j ,u z r a ją c  r a c jo n a ln o ś ć  p rz y to cz o n y ch  rn o tj vów , 
wtorek, środa, czwartek i już widz. o d w o ła ł w y d a n e  z a rz ą d z e n ia  o d b y c ia  Z g r o m a d z e n ir  N a ro d o w e *  
dobroczynne sKuiki tego ostatniego g o  w  g m a ch u  se jm o w y m  i z a rz ą d z ił, b y  p rz y s ię g a  o d b y ła  s ię  n a  
posuń ęcia marsz. Piłsudskiego, w Z a iflk u .
którym pi" za może umyśinemi pozo- Przyp. red. Kwestja miejsca przy- Ale puyszłi. d e p e s .i Prezydenta 
rami tantasty kryje się mistrz nad- sięg Prezydenta rife była znów tak nie umająca iaktu dokonanego. Z 

y , . .. i . • • oarazc obojętną dla stron. Prostota powrotem na zamek. iasno, bu
misirze w psyc. óiogji po k j. komunikatu urzędowego, z której u ciasno, ale posłowie mog^ się czuć

Zdawałoby się. że bardziej loglcz- stępliw ość marsz. Rataja niezwykle troszkę niewygodnie.
nem jest, aby ter kto ---------- * .........  — • * •• -  . . -*•
rządził wziął tu siebie

Polslriwto rzaau pracy i premii.
‘ Świadomość, że Państwo PouUe po w ykroczeń na tle stosunku między

lównl pechw j stacza się w kierunku prze* si»jm i w ytwórczemi a Drącą. W szyst-
paaci- zdaje się p-zenikać najbardziei opty- , Dr, . Disv a /nonawcze i r0 ZD - mistycznie nastroionych obywateli i »aje KJC p*-£-pio/ v z* onawcze i rozpo
się ju i dzisiaj oovszechną. Przechodzimy rządzenia przez rządy poprzedr .e wy- 
kryzys moralry. pieniężny i g spodarczy, a daw ane —  to w prow adzenie W Życie 
gi m ns.n kryzys państwowy Na8r’  r‘“forma ^  zainicjow anego przez więKSZOŚć

lenięzna, rokująca tak wielkie nndzipje i , ____ . • . '5 'Y  .  u „
stwierdzająca zaczątek dobrych jej skutków Stronnic tw  SCJPlOWyi J.
— za.amała się. Kryzys gospodarczy z re- św iad om ość tego m ogła przeistoczyć  
lormą tą związany—zaostrzy się okropnie, s ję w czyn, potrzebny był w ysiłek
gdyż z sanacją pieniężną nie rozpoczęhśmy 
»azem san acj’ to sp cu a rcz i, Zycie p*oduki 
cyjne kraju z ania na dzień ząmlera Bezro 
bocie szybko wzrasta 1 głodne L‘m asy zmu­
szone są pozostaw ać w D / z cz y n n o śc iw a r­
sztaty pracy zamierają. Moralność publiczna 
zanikra. Na złodziejstwo wym yślają wszyscy—  

arówno ludzie uczciwi jak  *j.mi złodzieje. 
L ecz pierwsi w idać jeszcze drzemią i siły

heroiczny— tak w krew i mozg prze 
siąknęła «zasada demokratyczna*.

Czynu tego podjął się Marszałek 
Piłsudski. On pierwszy zdobył się 
na twarde słowa i nie mniej twardy 
środek, mówiąc o bacie.

Przeżywamy chw ilę przełomową.

silni. Warunki ukłaau stronnictw 
i waay konstytucji ora* ustawy

w Sejm ie 
wyborczej

przewrót wy 
pełnię odpo­

wiedzialności,— aniżeli się przed mą 
usuwał, zdawałoby się, ifc dla prze­
ciwników i wrogów marsz, isud- 
SKiego bardziej poniżającym  jest wy- nawet jfdepeszę do Prezydenta dono 
iur osoby przez marsz. Piłsudskiego sząc mu o zmianie miejsca z powro

wyznaczonej, aniżeli wybór jego sa

, , powodują,- że nieme nadziei, aby bez hero« 
przestał |Cznvct wysiłków stan rzeczy r mdobrotliwie wzglądar wielu rzeczy nie Gm ach Izby Sejmowej

ośw.etla należycie. O to w ś^odę po* być miejscem suwerennem. Staje się
stanowiono, aby przysięga odbyła się nim Zamek.
na Zamku Jednakowoż Sejm zapro- Kończąc tę notatkę nie sposób
testował, pod pozorem braku miejsca ominąć szczegółu charakterystycznego.
.ia Zamku i p. marsz, Rataj wysłał O to komunikat oficjalny mówi o Zam -

hu Królewskim . Uiyw a nazwy histo­
ryczne;, Gazeta Robotn'k me mogła 

tern na Sejm . Stosując system faktu  wykrztusić wyrazu królewski. W y- 
i dokonanego  ubrano nawet pięknie kreśliła go że swego komunikatu, 

mego. Ale marsz. Piłsudski zna ep j Ję pc,siedzeń> powieszono Białego Dziwimy się, że dotychczas awała ^  ^  . PraesdAłv optymizm
od nas D sycho.oyę polską. I oto Orła, um ajono gałęzrąm^ Dla Naruto- sobie radj z narwą ulicy Królewskiej odstrasza. O ptym izm  p^egający na
«  uór prof. M ościckiego przyniósł wicza i W f jciechow sk.ego Sejm me w W arszawie K v 6 n

j sponiewierany stoił się tak pięknie. ___________

swej e znają, jrntzy sę widocznie zt"t N ow cob.any Piezydent Rzeczyoospo
,v, , . . .i    a . litej zapowiedział konieczność mez-

w łocznjgo rozwiązania Sejmu po 
uchwaleniu pewnych zmian konsty­
tucji ora? powoła.de bezoarlameniar- 
nego fachow ego rzodu silnej ręki dla 
przeprowadzenia sanacji życia pań­
stwowego a  szczególmaj pod w zglę­
dem gospodarczym i finansowym. 

realneoo W reszcie, poraź pierwszy, Poiska 
nkii m  bSdzie n at* m ożność udowodnić, że 

me tylke chodzić leer <■ i biegać p o­
trafi. Ufamy, że nowy rząd rzeczyw< 
ście będzie rządem pracy i ptogramu.

Harsnl.

tcznych wysiłków stan rzecz,y zmieuić*.

W  te słowa rozpoczyna sw ó, ar­
tykuł w .D ro d z e ' p. Stefan Starzyń­
ski: .P rogiam  rządu pracy w Polsce*. 
Nie podzielamy jego programu w ca­
łości. Zbyt dużo w tym programie 
akademizmu i zbyt . mato 
ujęcia możliwości w stosunku do 
stanu faktycznego, zbyt mało poczu­
cia tego co  można zrobić w warun-

pacvfikaqę. Spluty 
Sejm jest barozo zadowolony Poznań. 
skie—dla którego patriotyzm u, ofiar­
ności, konsekwencji zawsze mamy 
hołd n a j ż y w s z y — zaczyna coraz bar

życia

W sali na Zamka Królewskim.
W ARSZAW A, 4,Vi (PAT). Już o godz. 11 nvn. 30 zaczęły się za*

noia naizYwszy— « « . * » -   --------— - petłl,i* ć p? koi e »«nkow e. kolejno przybywali przez Bramę Zegarow ą
nora najżywsi y j  członkowie Zgromadzenia Narodowego, członkowie rządu i pizedstaw i-
dziej rozumieć, i e  oa > c jeje pafjstw obcych, Z powodu szczupłego pomieszczenia 'pubhcznośt
okłamywane przez ludzi, c i który i n je zo sjaja zaproszona na uroczystość. Loża prasowa szczelnie zapełniona, 
przedstawianie Piłsudsk.ego iako boi- Na chwilę przed rozpoczęciem Zgromadzenia Narodowego z pełniła się 
szewika było takim s a m y m  sposobem  po brzeg Sala Asamblowa, Na podjum specjalnie zbudowanem zajął miejsce 
/ar i rw ania iik  dla akiobatów  przewodniczący. Zgro.najzem a Narodowego narszajek R r t - j W loży 
zaroDKOwan , dyplomatycznej zgromadził się cały Korpus dyplomatyczny z nuncjuszem
cyrkowych sztuczki na nnkacn i tra- — «— 1_:—   • “
pezach.

teoretycznem, oderwanem od 
uzasadnieniu napawa obawą.

Nie zastanawiamy się nad sprepa 
rowanym w ciszy pracowni progra­
mem częściowo martwym, programem 
w składowych swych częściach poz­
bawionym nerwów. Zastanow ić się 
jednak należy nad słowami wslępne 
mi do pre gramu, które powyżej przy 
toczyliśmy. Dą to słowa,

Prezydent do prasy.
W ARSZAW A, 4 VI. PAT Dzisiaj 

o godz. i 8 na Zamku Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął na zbiorowej 
audjencji przedstawicieli pism zagra­
nicznych. przybyłych w ostatnich ;y- 

nie iy‘ko godrtiach do Polski w związku z

papiesk.m jako dziekanem i ambasadorem i francuskim na czele Obok 
zajęli miejscu członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów 'B an iem  i

Nabożeństwo żałobne w kaplicy Zamkowej.

Prof Mościcki sprow adził pacy- Marszahdm Piłsudskim na czele Prezydjum Zgromadzenia Narodowego,
fckacH umysłów a nikt się już iprze- b,ura .« £ ™ w e , osób u najbliższej rodziny Prezydenta ;oraz
u  ację umysiow, j e- przedstaw icele prasy krajowej i zagranicznej,
ciwiać nie ośmieli, aby naród polsk. R 1
pożegnał się ze sw oją niedolą i swoja
hańbą — to jest z konstytucją 17-go

W ARSZAW A. 4 VI. Pat. O  godz. 11 ej min. 30  w Kapncy Zamkowej 
Marca odprawione zostało nabożeństwo, na . którem obecni b di Prezydent

O  pacyfikacji wewnątrz kraju Rzeczypospolitej, Prezes Rady M inistrów Bartel, minister spraw w oisko- 
świadczy także artykuł p. Strońsk.ego wych P łsudski oraz najbliższe otoczenie Pana Prezydenia Rzeczypospolitej, 
w Warszawiance, w kiórym między 
•nnemi taki czytamy ustęp

Je s t  w kraju ogrom ny, niewą -iliwie 
pn.ew alny, oófam społeczeństw a, krSry do 
naprawy gospodarczej, politycznej i ustro 
jow ej dążył bez przewrotu. Przew rót pchnął 
bieg spraw na lor inny i dat eter w inne 
ręce. Praw orząune czynniki oby w telskie 
doskonała rozum ieją, że nie jest ich rzeczą 
przerzucać się na tamten tor, wprowadzać 
zamieszanie, rwać ste do steru N ic, one po 
zostaną spokojnie na sw ym  zwykłym toize 
zachow ując i dość pola pracy i uośc w pły­
wów na istotnych wartość ach życiowych 
opartych w kazaej części kraju, a w len spo- 
só d  najlepiej ugruntują tor praw r i najsku­
teczniej przyczyn ą się ze sw ej strony do 
tego, by b ieg  życia państw ow ego, w ytrąco­
ny na tur przewrotu, zbliżał się coraz b ar­
dziej do tego toru prawa, I tak będzie naj 
ltp ie j dla dalszego spokojnego rozw oju i 
poprawy.

Ustęp ien jesf istotnie pacyfika- 
cyjny

Pozatem jednak sąd nasz o arty­
kule musi być

Jak trudno jest 
dzielić rysy samej twarzy, gdy głow a 
jest przybrana w teatralne rekwizyty 
w hełm ,czy perukę, toki czy koronki,— 
tak trudno jest wydzielić i skonkre* 
tyzować myśl samą, gdy ubrana jest 
w stylistyczne akcesorja.

Można przecież powiedzieć: ..bądź­
my bierni*, lecz można się także 
wyrazić: .zachow ajm y powagę po
sągow ".

Artykuł p. Strońskiogo test takim 
ubranym w piękne akcesorja styli­
styczne wezwaniem do bierność1.

Powiada on:
.N ie  walczmy, ale też nie współ 

pracujmy z siłą, która teraz wy­
stąpiła*.

Jeżeli jednak nic nie mamy prze­
ciwko temu, aoy pewni politycy z 
kiuoow prawicy sejm ow ej ze Zw. 
Luo.-Narodowego i Chrześcjań9ko Na­
rodow ego na pewien czas pozostalj 
oierni, to bezwzględnie sprzeciwiamy 
się, aby w tej intensywnej przebirdo

Otwarcie Zgromadzenia Narodowego.
Punktuainie o godz 12-ej przewodniczący Zgromadzenia Narodowego 

marszałek Rat&j otworzył Zgromadzenie Narodowe powołując na sekreta­
rzy sen. Gruetzmachera i pos. Ledwocha, poczem niezwłocznie polecił 
sekretarzowi sen. Gruetzmacherowi zaprosić elekta, prof. Ignacego Mo 
ścickiego do przybycia na salę Zgromadzenia Narodowego. W chwilę po 
tern przybywa nowoobrany Prezydenl w towarzystwie prezesa rady mini­
strów d ra Bartla i staje przed przewoaniczącym Zgromadzenia Narodowego, 
który też niezwrocznie zapytuje elekta, czy pizyjmuje urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Otrzymawszy odpowiedź twieidzącą przewodniczący 
Zgiomadzenia Narodowego marszałek Rataj wzywa elekta do złożenia 
przysięgi w myśl artykułu 54  Konstytucji. Rozpoczyna się właściwy akt 
uroczystości. Marszałek Rataj, jako przewodniczący Zgromadzenia Narooo 
w egc odczytuje rotę przysięgi, która brzmi:

.Przysięgam Bogu W szechmogącemu, w Trójcy Św iętej Jedynemu 
, i  ślubuję Tobie Narodzie polski na. urzędzie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
„który obejmuję: praw Rzeczypospolitej, pr^edewszystkiem ustawy k o n ­
sty tu cy jn e j święcie przestrzegać i bronić, dobru powszechnemu Narodu 
„ze wszystkich sił wiernie służyć, wszelkie zło i niebezpieczeństwo od 
„państwa czujnie odwracać, godności .mićnia polsk.ego strzec niezacbwia- 
„nie, sprawiedliwość względem wszystkich bez różnicy opywateli za 
„pierwszą sobie mieć cnotę, obow^.zkom urzędu i służby poświęcić się 
„niepodz^emie. Tak mi dopomóż Bog i Święta oyna Jego męka*.

Erof. dr. Ignacy M ościcki, nowoobrany Prezydent Rzeczypospolitej 
ze wzruszeniem, a jednocześnie z mocą powtarza u tę  przys ęgi Za m a r 
szałkiem Ratajem przewodniczącym Zgromadzenia Narodowego, trzymaiąc 

raczej ujemny. jewą na Konstytucji, a dwa palce prawej ręki wznosząc do góry. 
wyłączyć i wy Bezpośrednio potem, obecni na sali członkowie Zgromadzenia Narodo­

wego wznieśli głośny okrzyk: cNiecn żyje Prezydent Rzeczypospolitej®. Pc 
wyjściu z salt pana Prezydenta Rzeczypospolitej marszałek Ratuj, jako 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego polecił sekretarzowi sen.G ru  
ctzmacliercwi odczytać protokuł dzisiejszego uroczystego Zgromadzenia 
Narodowego, poczem ogłosił, że Zgromadzenie Narodowe jest rozwią­
zane. 1

Akt przekazania władzy.

s; czere, me tylko odzwierciadlające wypadkami majowemi Pizem ów ienie 
zdanie szerokich watsfw społeczeń* wygłoszone przez Pana Prezydenta 
stwa a w pierwszej linji fer gospo- miało brzmienie następujące: 
ddrczycti S to słowa walki wypo- Szanowne Panie ■ i Panowie Za- 
wiedziane pou adresem dotychczaso- dowolony jestem  bardzo, że już w 
wej bezprog'airjowosic), wezwanie do pierwszym dniu mego urzędowania 
podjt :ia wyt-wałych . a heroicz/ycl' maiT1 możność zapoznać się z Pania- 
wysiłków :elcm post?wierna Polski mi i Panami, jako przedstawicielami 
w .stan równorzęóności ekonomicznej prasy zagranicznej Doniosłość roli 
z inneni. pańsfwami. prasy i Panów oceniam w całej pełni.

v>ńdkam tege rodzaju wysiłków Tern v. lększe przypisuję je j znacze- 
dotychczas nic jynsm y. Rządy ero* nie w obecnej chwili dla naszego 
'yzow ane wścibskiem możnowładz- kraju tak bardzo ważnej. Cieszę się, 
tvrem poszczególnych stronnictw s t j-  t e mogliście być Panowie naocznemi 
mowycn a r.awet poszczególnych świadkami ostatnich wypadków w 
posłów , uprawiały politykę prowizo■ Polsce i stworzyć sobie własny doj- 
ryczną, politykę tymczasową, wpaja- jzały sąd o je j sytuacji, upewnić się 
jąc przekonanie tak u nas jak i za- jak normalnem i spokojnem tętnem 
granicą, że Polsna jest państwem se- bije życie w dzisiejszej Polsce, kipią- 
zonowem. ce pracą i żywiołowem tempem roz-

Zdanie V oung‘a, że Polska zapra- woju. I^onieście Panowie i Panie do 
gnęłu r egać pizedtem, nim się na- swych krajów nictylko wspomnienia 
uczyła chodzić — przypisuję nieor- z p JlS ki. ale i pozdrowienia od Na- 
jęntowaniu się tego wybitnego finan rodu P c ]skiego. 
sisty w sprawach związany, i z wpty- Po wygtosteniu przemówienia Pre- 
w-*m ujemnym polskiego parlamenfa- zydenł lozmawiał z wybitniejszymi 
ryzmu m  życie gospodarcze, jak ró- przedstcwicielami prasy zagranicznej, 

i wnież nierozumieniem r sychiki spo- 
! łeczeństwa Dolskiego Polska umiała 
; „biegać* już wówczas, kiedy niektó­

rym państwom jeszcze się nie śniło,

Kom lte. Akidemicki prze-itZ; s w T X , m  rz szS £“ ̂
a H e  unek ie rrń  -nien ć «skiem«/uiar s Połltel następu ące pismo:

Ł f S S l ■ toecS pS
z nieubłaganą konsekwencją poiSKa [ J  r 7/ ia L n  i ) '  Dg°  , 
Demokratyczna Konstytucja, teprezen- , $  * a *
towana przez 555 posłów i senato- M Dy S/U‘
rów którzv W d niu  1 cm e z e -w i b c w d ć  będziesz, naiw ylszy Państwa
prawdę o ,baciem potwierdzili, nie nst0 n‘ •' zapewnmmy Cię, że cal? 
mieli jednak o Iwagi przyzna się że ! '  ° f tf  naflkaf em,cka *
sa szk A w i i m eDorzebi .. 1 C,S! ! duris» ™ ta na stanowisku

Ojzolortiione , zde: 
hastami demokratycznem., produko-

Odezwa Nacz,Kcm,Ak.

Po złożeniu przysięgi i zamknięciu Zgromadzenia Narodowego Pre 
z/dent uaał się do saH marmurowej gdzie oczekiwali go wiremaiszalek 
Sejmu Jan Dębski w zastępstwie M aistałka Sejmu marsz. Trąmpczyński, 
wreszcie prezez Rady Ministrów dr. Baitel Za chwilę przybył przewodniczący 
Zgromadzenia Narodowego Marszałek Rataj, który powitał wchodzącego 
Prezydenta Rzeczypospolitej. >4ustąpił akt przekazania władzy przez z. -- 
stępcę Prezydentd Marszałka Sejmu nowemu Prezydentowi Rzeczypospolitej 
Podczas podpisywania tego aktu ustawiona na brzegu W isły baterja, od ­
dała 21 przepisowych strzałów armatnich. Jednocześnie ukazała się na 
Zamku amarantowa chorągiew Prezydenta Rzeczypospolitej z Białym 
Oiłem  pośrodku.

mać zdaia od polityki realnei. polityki 
aktywnej.

Wydajemy w ojnę tym czynnikom  
i dlatego wtainle uważnmy, że ogół 
konserwatywny powinien teraz wy­
mówić foimułę, która niegdyś wypo­
wiedziana była w sposób bardzo nie- 

wie państwa biernym pozostał ogó* popularny, a tak przecież w skutkach 
k pnsei watywny, pozostało ziemian- sw oich dobroczynny:
9 wtC _ Panie Marszalku przy Tobie śfo-

^z^nR.Ki, którym spe- ifny i przy Tobie stać chcemy. 
cjalnie zależy, aby ziemiaństwo utrzy- Cat

Sprostowanie,
W art. wstępnym z czwartku wkradł 

się. n!ezwykle złośliw y błąd zecerski paczący 
.Tijśl autora. O to w ustępie:

‘ Jeden z najw ięcej wysuwanych publi­
c y s t ó w  obozu dzisiejsze] ósemkii 365 razy 
łd o  roku, dwa razy na dzień, lży sw o- 
«im dzienniku Naczelnego Wodza armji, 
«slarając s ię , aby .jego artykuły do- 
«cierały na front do kompanjl, batsrji i 
•szwadronów, które się biją pod rozkazami 
• w łaśnie tego lżonego człowieka*, w yraz 
lżonego  zastąpiono przez omyłkę wyrazem 
biedn i.go, co oszpeciło cały artykuł.

wanetnt przez pewne państwa na 
eksport, społeczeństwo polskie rrusi 
się zdobyć rzeczywiście na heroiczny 
wysiłek: stwierdzić zgubne sku tb  
konstytucji polskiej, przyznać, że p o­
stanowienia tej konstytucji to Reouie 
seat in pace nad grobem Po>ski.

Całe nasze ustawodawstwo gos 
poćatcze w gmachu sejmowym 
uchwalane —  to jeden nieprzerwany 
łańcuch martyroiogji gospodarczej, 
upokorzenia i zuiszczenia produkcji. 
propagandy nieróbstwa, zachęty J o

D Z I Ś  w Sobotę 5-go czerwca

N a S C E N I E  m ? T  T f l t
t e a t r u  wQŁL1Uo

gośc. wyst. słynnego artysty drama- 
tyczn., króia ekranu ,

Osipa Runicza
(i znakomitej śpiewaczki

LidjiSzalapinej
córk; znakomitego artysty) 

z ich zespołem.
Sketche, h u rr .c ts . tragnkom edje, 
melodeklamauje, rom anse cygańskiw, 

pleśni Intymne.
Ceny od 1 zł Początek o g. 8  m. 30  
B ilety  w księgarni ‘ Lekior* i w ka- 

oi« «Helios».

nego, lajlepszego przyjaciela mio 
dziezy, Zapewniamy O ebie , jaKO re­
prezentanta majestatu Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, że poiska młodzież 
akademickc r.adal, jak i dotychczas 
stać będzie trwale na stanowisku po­
szanowania prawa i obowiązku. O 
bcwiązkiem naszym wobec Narodu i 
Państwa—to zdobycie wiedzy, to 
przygotowanie do dalszej pracy dla 
kraju. W pracy tej zawsze czujni na 
każdy zew Ojczyzny, gotowi jesteś­
my, jak w chwili wykuwania nie­
podległego bytu tak i zawsze dla o- 
brony niepodległoćci krew naszą 
przelać i życie na Polski złozyć o ł­
tarzu. Dumna wolnością, szlachetną 
pracą, wpatrzona w przepięknych 
tradycy, p.zykłady, polsKa młodzież 
akademicka składa Ci Panie Prezy­
dencie, wyrazy czci i hołdu

W imieniu* ogółu polskie’ młodzie­
ży akademickiej. Naczelny Komitet 
Akraemicki

Prezes (—) Józe f Poaoski.
Segretarz Generalny.

(— ) Jerz\> Czarkowski.

ANTONI SKURJAT
a rty stat,)to g rar

tel 328 Wilno, Mtck ewicis  7

i  R z ą d .

Dymisja g a b i n e t u  p r o t .  Bartla
WARSZAWA, 4 ,VI (tel.wl Słowa) 

Na posiecizeniu Rady Ministrów od- 
bytem w oniu 4 czerwca na Zamku 
Panai Prezesa kady Ministrów zt wit- 
'ntTil wszystkich członków rządu, że 

w o t :i c bjęcia władzy ‘zwierzchniczef 
przez ncw oooraaego Prezyoent Sto­
sownie do istniejących zwyczajów, mj - 
stanowił p dać się do dymisji wraz 
z całym gapine.em. Rada Ministrów 
oświadczenie Prerrjera przyjęła do 
wiadomości Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej przyjął dymisję gabinetu 
ara. bartia i poruczy! Panu Prezeso­
wi Raay Ministrów Bartiow i, oraz 
■ szyr kinr ministrom i Iderownikom 
ministerstw dalsze sprawowanie czyn­
ności oo czasu powołania n&weeo 
rządu. *

W -iPL. .A W  A. 4 VI. (łei.wł Słowa), 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej erz :d 
pov/ierzet;iem misji ‘warzenia no w en 
rządu wybranej przez siebie osobia- 
iosci ib awił życzenie zapoznać rię z 
poglądami M aiszałków Sejm. i S e ­
natu.

D ii: . godzmie 3 ej w zwirzkujz 
tem z ,zvi Panu Prezydentowi wizvte 
Ma; wałek Seimt Ra;a;. Jak sł -chać 
pow ijrzenie misji two-ze- ia gabinetu 
dcitychczasoY emu premi bartiow i nie 
untga wątpliwości i nautąpi jeszcze 

aw oopoaoonie dcisiejszej . nocv. 
Konstrukcja nowego rcądu czy ra- 
konstrukcja starego nie TOstanL? do­
konana przed poniedziałkiem

Obrażeni na Zamek Królewski 

k iK iu b  P  P  S  n a  s k u te k  p o w rie -  
t e j  i żiś p rz e d  p o łu d n ie m  u- 
c h w a ły  n ie  wzią/ uaz3a/u tą u ro -  
c z y s te n  z a p rz y s ię ż e n iu  ° r e z y -  
o e n ta  R z e c z y p o s p o lite j. O b  isn f 
i -d y n ie  byli vice m a r s z a .e k  D a ­
sz y ń sk i o  "a  z p o s . H a u s n e r , 
J a w o r o w s k i  i N isk i.

Wiotywy obrazy na Zamrk 
Krdlewakl

L-I u^oni A‘ 4  VI. (t&l,wł.Sł»wa)
K .ub P b. v tuoczystości zaprzysię 
:en ia  P  udziału nie wziął, pow ołu­
jąc się na uchwałę jaką powziął na 
parę god ’ n przed tem. W  związku z 
tem przedstawiciele prasy zwrócili sir’ 
o n c preze3? . k,ubu Darirmentcrnego 

a. pos. Marka z zapytaniem o  mu- 
tyw j tej uchwały.

Pos. Marek wskazał, że urzędowo 
zakomunikowano, iż na zmianę m iej­
sca zaprzysiężenia wpłynąt decydują­
co wzgląd na bezpieczeństwo Zgrci- 
n aazenia Narodowego, przedtem ted- 
nakce względy te me istniały i Zgro- 
. fidzenie Narodowe obradowano w 
Sejm ie w c.s;gu dwóch dni, Następ 
nie pos, Marel zaznaczył, że przenie 
sien.e w ostatniej chwui aktu przyaięgi 
na Zamęt £ przedstawiać się mogto 
,akc cnęć Domiuiecia władzy ustawo­
dawczej, na co  PPS. zgodzić się nie 
megła.

Uchwała klubu P. P. S. me bra­
ma uaziału w akcie zaprzysiężenia 
°rezydenta w kuluarach seimowych 
jest żywo komentowana. M icazy 
innomi mowiono, te  był to pierwsz, 
objaw opozycji na zewnątrz P, P. S. 
w stosunku do Marszałka Piłsudskie­
go, który specjaitiie naiegał aoy za­
przysiężenie odbyło się na Zamku 
Królewskim, Faktem jednak jest, że 
posiedzenie klubu P. P. S» byłe nie­
zmiernie burzliwe. Starły się na niem 
dwie grupy, z których jednr z posłem 
Daszyńskim pragnęła wziaść udaiai 
w uroczvstoSc. zaprzysiężenie, druga 
zaś nie O ję c n o s ć  pos. Daszyńskiego 
i kilku innych na Zamku jest pode 
bno zapowiedzią rozłamu jaki ma 
nastąpić w klubie P. P. S. na tle s to ­
sunku do Marszałka Piłsudskiego.
K a n d y d a c i  n a  s t o l i c ę  b i s k u p i ą  

Wllefiska. J
WARSZAWA. 4 .VI; Ktel. wi.Stowu) 

Krążą pogłoski, że oprócz kandydatu­
ry ks. prałata brzeziewicza na stano­
wisko Prymasc Poiski jest wysuwa­
na iownie* kandydatura ks. biskupa 
*ląsi :egc ■“ lOtida Pozatem kandyda- 
tami na stoiicę t skupią w W ilnie są 
ks. arcybiskup Ropp i ks. biskup 
łomżyński Jabtźykowski.

o je w o d a  K o w a lik o w s ic l  w  
stan s p o c 7 y m c ii

W ARSZAW A, 4 VI (łel. wł. Słowa] 
Wojewoda krakowski p, Kowalików 
sk: złożył p. Ministrowi Spraw Wew 
nęirznych prośbę o przeniesienie w 
stan spoczynku, ponieważ ma już zi 
sobą 48 lat służby.

D o la r  w  W a rsz a w ie .
W A R S Z A W Ą . 4 -V I .  {U l w, S.oteo). 

D i i i  dc lat w  ż ą d a n iu  v  o b r o ta c h  pry 
w a tn y ch  ł m ię d z y b a n k z w y c h  10 ,4C Benic 
P o lsk i  p ł a c i '  ró w n is ź  10,40. Z ło to  3,44.
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Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej.
W ARSZAW A, 4 VI. Pat Pan Prezydent Rzeczypospolitej wydał do 

narodu następującą odezwę
Do Narodu,

Powołany wyborem Zgromadzenia Narodow ego na stanow isko 
Prezydenta Rreczj p/SDOiitej, pełnić mam vueiki obow ązek : dobru pow ­
szechnemu narodu służyć, zła i niebezpieczeństw o od p.ństwa odwracać. 
O oow  aze« ten w spólnego ze mną działania N aioou wymaga. Naród wy* 
dźw gnięty z nitwoli wykonać musi olbrzymi wysiłek moralnego i ma* 
terjalnego odrodzenia. Rzeczpospolita, po wiekowem rozdarciu połączona 
musi utrwalić jedno-ć wewnętrzną i siłę. N>e może łamać mocy Narodu 
prywata, n e mogą kruszyć jedności Rzeczypospolitej różnice dzielnicowe, 
społeczne, czy poutyczne, jak bowiem jeden jest O jciec nasz w niebiosach, 
tak ieana jesi manca Rzeczpospolita Polska,— jedną dla wszystkich ży­
wiąca miłość, jed ntj od wszystk:ch miłości wymaga Wszywam tedy W as 
Ooywatele Najaśniejszej Rzeczyoospolitej i rozkazuję W am mocą tej po­
tęgi moralnej, ,aka w urzędzie cbrsnego przez wolny N ród Prezydenta 
jest zawarta, abyście czynami niezłomnie utwierdzili wielkość i prawość 
Ojczyzny. Niechaj wspomnienie niedawnej rozterki stanie się podnietą do 
skupienia żywych sit Narodu w pracy zb'orow ej nad wywyższeniem 
imienia Polski. Niech imię to jaśnieje pełnią blasku, szlachetności i mocy. 
Niech Naród polski będzie w p'erwszym szeregu narooów, cudujących 
przyszłość ludzkości na zgodnej współpracy ludów. A Ty Boże, któryś 
błogosław ić raczył wyzwoleniu naszemu, któ.ys odegnał z ziemi naszej 
najeźdźcę, dopomóż dziełu ugruntowania w Rzeczypospolitej dobra pow ­
szechnego i cnoty, zapewnienia jej catośc*, oezoieczeństwa i rozkwitu,

(— ) Ignacy .Mościcki.
W arszawa, 4 czerwca 1926 r.

Skradanie życzeń Prezydentowi Mościckiemu.
O  godz. 12 m 30 Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął zgrom a­

dzonych in corpore przedstawicieli rządu, którzy złożyli mu ż ycz en ia .  W  
międzyczasie :złcnkowie korpusu dyplomatycznego zgromadzeni na za­
proszeń e szefa protokułu dyplomatycznego w sali auujencjonalnej prze 
chodzą o  godz. 12 m n. 35 do Sali Rycersk.ej, do której w kiótce przybywa 
Prezydent Rzeczypospolitej, aoy przyjąć życzenia korpusu dyploma­
tycznego.

Bezpośrednio po przyjęciu tych życzeii Pan Prezydent Rzeczypo 
spolitej udał s ę  o goaz. 12 min. 45 na dziedziniec Zamkowy w Tow a­
rzystwie Prezesa Raay M in islró* i przeszedł przed frontem kompanji 
honorow ej w towarzystwie Matszałka Józefa Piłsudskiego, ministra spraw 
w ojskow ych. Kompanja 22 pp. i szwauron szwoleżerów prezentują broń. 
Orkiestra gra hymn „Jeszcze Polska me zgm ęła*. Pan Prezydent po przy­
jęciu raportu od pułkownika Henryka Kiuk-Paszkow skiego w otoczeń,u 
Prezesa Rady M inistrów, ministra spraw wojskowych i członków gab ieiu 
przyjął następnie na dziedzińcu zamkowym defiladę kompanji 22 pp. i 
szwadronu 1 pułku szwoleżerów, poczcm odprowadzony przez członków 
rządu z Prezesem Rady Ministrów i Marszałkiem Piłsudskim na czele 
udał się Pan Prezydent Rzeczypospolitej do prywatnych apartamentów.

O  godz. 12 min. 55 przedstawili się Panu Prezydentowi członkowie 
domu cywilnego i wojskowego. W podniosłym nastroju uroczystość 
przysięgi Prezydenta kończy s'ę o godz. 13 t j.  Przed Zamkiem w ystaw io­
no warty honorow e.

Przedstawienie Prezydentowi wyższych urzędników,

W ARSZAW A 4 VI. Pat Dnia 4 
czerwca odbyto się w apartam entach  
reprezentacyjnych Zamku przedsta­
wienie Danu Prezydentów. Rzeczy­
pospolitej wyższych urzędników pań­
stwowych, reprezentantów sądow nic­
twa i w ojskow ość.

Punktualnie o godz 5 popołudniu 
Prezydent Rzeczypospolitej w otoczę, 
mu prezesa rady ministrów pref, B ir- 
tla, nrm stra spraw w ojskowych mar­
szałka Piłsudskiego, szefa kancelarji 
cywilnej Lenca oraz adjutantów 
wszeat z sali marmurowej do sali 
Rycerskiej, gdzie zebrani byli obecni 
w W arszawie generałowie, dowódcy 
pułków konstytujących w Warszawie 
i najbnższycn okohcacn oraz repre­
zentanci w ojskow ego duchowieństwa 
wszystkich wyznań z biskupem po- 
lowym Gallem na czele.

Po przedstawieniu zebranych Pre­
zydentowi przez ministra Spraw W oj-

7jazd Polonistów.
We czwartek, o 5-ej popołudniu, 

w sali Śniadeckich uniwersytetu na­
stąpiło otwarcie zjazdu wszechpolskie­
go akademików-polonistów, ściślej: 
otwarty został 2 gi z rzędu ogólny 
zjazd Związku Koł Polonistycznych 
polskiej młodzieży akadem ckiej. Przy­
byli do Wilna delegaci i przedstaw i­
ciele wszystkich z'zeszeń, z całej Pol­
ski— oprócz z Poznańskiego.

Uioczystość odbyła się w ob ec­
ności p wojewody Raczkiewicza, J. 
M. rektora, p kuratora okręgu nau­
kowego, p/orescrów Almae Matris, 
tudzież zaproszonych prezesów kilku 
instytu-cyj naukowych i łuituralnych.

Zaga i pierwsze posiedzenie Ujaz­
du p Suchodolski Bohdan z W arsza­
wy, piezes Związku Kół Polonistycz­
nych. Zgiom aazer.iepow ołało naprze- 
wodmczącfgo ziazaowi p W . Char- 
kiewicza. redaktora czasopisma .Alm a 
Matei Vi!nerisis", członka wileńskiego 
Związku literatów.

Powitany hucznemi oklaskami z a ­
brał g ło s  z m ów n icy  j  M. rektor 
Z dziech o w sk i p rzyp om in ając jakiemi 
to ,on doszedł kolejam1 d c gorą­
co umiłowanych studjów nad li­
teraturą polską, poczem po kolei 
wsręDOwaii na m ó w n icę  profesorowie 
Kolbuszewski i Pigoń, p. kurator Ry- 
niewicz, p. prezes Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk dr. Wł. Zahorski witając 
zjazd wymownemi serdecznemi Sło­
wy Przemawia! też k§ Kucharski, 
wiceprezes wileńskiego Koła Polonis­
tów, profesor polonistyki u wileńskich 
Jezuitów.

Po wyczerpaniu niejako oficjalnej 
c/ęści inauguracyjnego posiedzenia i 
kilkakrotr.em zabieraniu głosu przez 
przewodniczącego — przystąpiła p. 
Hel. Obiezicrska do odczytania nader 
sumiennie opracowanego, tylko nieco 
przydługiego jak na publiczne, ple- 
narne posiedzenie, referatu zatytuło­
wanego .S tosu n ek  współczesnego 
pokolenia do romantyzmu- .

Pc zamknięciu posiedzenia w szys­
cy na mem obecni, z p. wojewodą, 
rektorem i kuratorem na czele prze­
szli na dziedziniec Skargi gdzie do­
konano pamiątkowego, zbiorow ego 
zdjęcia fotograficznego.

Zjazd pracował przez cały dzień 
wczorajszy w kom isjach. Ukończy 
swe za jęca  zawodowe dopiero dziś 
w popołudniowe) porze, po< zem dziś 
o 4 -ft j nastąpi drugie posiedzenie ple­
narne, odczytanie rezolucyj i zamknię­
cie zjazdu

Na jutrzejszą niedzielę program 
zapowiada zbiorową wycieczkę ao 
Trok.

Kryz>s w E gpc'e .
KAłR, 4.VI. PA T, W obec dymisji Zaghiula-Paszy, Adly-Pasza odw ie­

dzi dziś wysokiego komisarza angielskiego . rozpocznie niezwłocznie 
rozmowy w celu utworzenia rządu.

LON DYN , 4  VI. PA T Sprawozdawca Morning Post donosi z  Kairu, 
że pow aga sytuacji wzmaga się Angielski wysoki komisarz dom aga się 
wypełnienia następujących punktów: zamianowania angielskiego doradcy 
dla mimstta spraw wewnętrnych, wyboru ministra spraw wewnętrznych 
tylko za zgodą wysokiego komisarza, zamianowania trzech doradców an­
gielskich p rzy sądach zawodowych oraz przyznania, *e kwestje Sudanu 
oazy Djarabub zostały załatwione.

Nowe powstanie Kurdów.
BA GD A D , 4 VI. PAT. W okolicach Bem wybuchł bunt kurdówi 

przeciw Tuicji. Oddział kurdów miał stoczyć walkę z wojskami tureckie- 
mi. Rząd turecki wysłał podobno duże oddziały wojsk? na teren zamie­
szek. Powstańcy pos.adają w swych rękach parę miast i wsi. Ze źródeł 
tureckich niema jakichkolwiek wiadomości o niepokojach.

,Echo de Paris“ o marsz. Piłsudskim.
PARYŻ, 4 V: PAT. Komentując ostatnie wypadk1 w Polsce Echc 

de Paris stwierdza, że zbyt skrajny system demokratyczny pozostaje w 
niezgodzie z ogolnemi warunkami większej części ludności. Dziennik d o ­
daje, te  Marszałek Piłsudski powołany jest dc zmiany tego stanu rzrezy 
ze względu na posiadany Ogromny autorytet. W tym wypadku Marszałek 
Piłsudski — pisze dziennik — może liczyć napewno na poparcie pra­
wicy.

Traktat pomiędzy Turcją a Irakiem.
, KONSTANTYNOPOL, 4 —VI, Pat. W edług donipsipń z Angory tekst 

traktatu pomiędzy Turcję a Irakiem jest już całkowicie goiów . Podpisanie 
traktatu naktąpi p.aw dopodobnie w sobo*ę.

Nowa podroż Gaiezefiin*.
BERLIN, 4 —-VI. Pat. Pisma tutejsze dowiadują się, że ' Czicze-in z a ­

mierza odbyć w sierpniu podróż :do Berlina, Paryża i Rzymu. «Bertiner 
Tageblatt» podaje, że niemieckie koła urzędowe widocznie me posiadaja 
jeszcze konkretnych informacyj o zamierzonej podróży sow ieckiego korni 
sarz£ spraw zagranicznych.

Grinius—prezydentem.
Z Kowna donoszą: Jutro w sobotę w ieczorem  odbędą się 

w ybory fiowego prezydenta. Jak o  jedynego kandydata wytnie 
niają d ra  medycyny Griniusa.

Traktat sowiecko-kcwienski.
Z  K o w n a  d o n o s z ą ;  W ły c h  dtiiacif  a j e n c j i  W o l f f a  r o z e s ł a ł a  d cp . -sz e ,  że 

p o d p is a n ia  ko w ie ń sk o -a u w icćk ie g o  tra k ta tu  o c z e k iw a ć  n a le ż y  w  t e im m i o  
n a jb i iż sz y tn .

W o b e c  te g o  p rz e w o d n icz ą c y  ko m is]-  i o  r o k o w a ń  z  M oskw ą u d z i e l i ł  w y ­
w ia d u  p r z e d s t a w ic ie lo w i  « E cu « * ,  w k tó ry m  ‘ś w ia d c z y ł ,  że p r a c e  p zygo to w aw - 
c z e  d c  z a w a rc ie  trat; cmi z o i t a l y  uk o ńczo ne .  P r a c e  tt t r w a ły  6  uiieaięcy. O b e c  
n ie  p o z o s t a ł a  n i e o p t a c o w a n a  je d y n i e  c z ę ś ć  r e d a k c y jn a  P o c p i s a n i e  trak ta tu  
z a le ż n e  j e s t  od s t a n o w is k a  n o w e g o  r z ą d u ,  w każdym  r a z ie  należy go o c z e k iw a ć  
w n a jb l iż sz y m  c z a s ie .

SK O w ych Marszałka Piłsudskiego 
Piezydent Rzeczypospolitej przesz ta ł  
do nasti.pująccj sali, sypialnią
królewską, gdzie minister spiawiedii- 
wości Makowski przedstawił repre­
zentantów sądownictwa ogólnego z 
picrASzym prezesem Sądu Najwyisze - 7  I _  ^
go Y b d y sław em  Seydą na czele, Z . 3 K O D 3 I 1 6  
oraz N ajw yższego Tryounału Admi 1
nistracyjnego na czele z pierwszym 
jego prezesem janem Świeckim

N as‘ępniŁ P ezydent Rzeczypospo­
litą  przeszedł ao  wielkiej san mdjen 
cjonalnej. gdzie zgromadzili się pod­
sekretarze stanu i dyrektorowie de­
partamentów wszystkich m m sterstw  
oraz szt towie Urzędów Cerdrainycn 
Prezes Rady Ministrów i poszczegól­
ni m ii.slrow ie przedstawili kolejno 
Paru Prezydentowi podległych so b :e 
urzędników. Ceremonja trwała do 
godz. 5 min, 30.

p e n s j o n a i  p. S iam sław y z Sipajtłów 
Huiczynowtj.

W yborny wikt, ładne położenie, nowoczei 
Sne wy jody. Bliższe informacje t  aks z a ó 

m. 6  od 3 do 5 godz.

Od Adm inistracji.
ĆeJem  umknięcia przerw y w otrzym yw aniu gazety, prosim y 

S z . Sz . Prenum eratorów  o niezw łoczne m szczenie należności 
za m -c C Z E R W IE C . D n. JO czerw ca
gazety  wszystkim  zalegającym  w opłacie.

przerw iem y , w vsytan e

Do W Y N A J Ę C I A
M I E S Z K A N I E

składające się z 0 po­
koi i .MClin. z weran­
dą. C:dkowicie odt O1 
w.one, może zastąp,,  
letn.sko. Fllareckft 3, 

m. 1.

Połów . komunistów w Warszawie.
W A R S Z A W A  4 IV  (tel w f.  S < o » a )  W  n o c y  w c z o r a j s z e j  o r g a n a  p o l ic j i  

p o l i ty c z n e j  w y k r y ły  i a r e s z t o w a ły  in c o r p o r e  c e n tr a ln y  s e k r e : a r j a i  p a r j i  ko- 
lU n ib .y cz n e j  Z n a le z io n o  n a d e r  obflry  m a t e r j a ł  o b c i ą ż a ją c y ,  jaK rozd zie ln ik i  

b ib u ły  ;ofnnnisiyc/ne j,  in s tr u k c je ,  k o r e s p o n d e n c ja  i t. p. c o  p jz w o l i łe  w ł a ­
d z o m  p o l ic y jn y m  p r z e jr o w a d z i ć  ró w n ie ż  s z e r e g  a r e s z t o w a ć  n a  p ro w inc ji ,

C e n t r *  n y  s e k re ta r ja t  p a r i j i  k o m u n is t y c z n e j  r o z p o r z ą d z a ł  a> t rz e m a  d r u ­
k a r n ia m i w \\ar9zawie. W  d ru k a rn ia c h  tych  w ykry to  m a tr y c e  n i e l e g a l n y c h  
p ism  ż a rg o n o w y c h  1 C z e r w o n e g o  sz tan d aru  p r z y g o to w a n e  d o  a r u z u  o r a z  rlo- 
tki, p r o k la m a c je  i b r o s z u ry .  O g ó ł e m  w ręce  w ła d  ; b e z p ie c z e ń s tw a  w p a d ło  z 
g ó r ą  3 0 0  k g  b i b u ł y  k o m u n is t y c z n e j  A r e s z to w a n o  c a ł y  p e r r o n e l  te c h n ic z n y  w 
lloaci  43  osńb ,  przy k tó r y c h  Zn a lez io n o  ra łs i/ w  d o w o d y  o s o b i s t e .  O ilsza r e ­
w iz ja  p rzep ro w ad ź  .na v d r u k a rn ia c h  w y k ry ła  k i lk a n a śc ie  fa łsz y w y ch  p ieczęc i  i 
s te r l ip l i  u r z ę d ó w  p a s z p o r to w y c h  k i ó r e  s łu ż y ły  uo w y sta w ia n iu  fa łszow anych 
dow odów  dla k o ip o r te ió w  p o d ró ż u ją c y c h  po c a ł e j  P o ls c e .

< O r u b ,  rvbąi» i k ie r o w n ik ie m  c a ł e j  t e j  k r e c ie j  roboty b y ł  ujęty w cz o ra j  
e m isa r iu sz  II  :ti ;d z y n a ro d o w k i  żyd J u i j a n  O, ud p rz y b y ły  pr .ed kilkttnasits  
d . . .e m i  2 S o w d e p ji  z* ap ec jalnettti  m s  r u k c ja  mi Ł*r

W s z y s  kier. aresztow anych wraz z n l a t e r i a łe m  dow odow ym  w ład ze  p o l ic y j ­
n e  p rz e k a z a ły  do dyspozycji  s ę d r .e  o ś le d cz e g o .

H U M A N I S T Y C Z N E  G i m t 7 3 2 . ] U f T l  K O E D U K A C Y J N F

T - w a  Rozp. W yK szt. Sr.
z p ra w a m i g im n a z jó w  -p ań stw ow y ch

(ul. DąbrowsKiego 5).
Z dn iem  31 m a j a  r .  b .  p r z j m  j c  z a p i s V  m ł o d z i e ż y  na rok  1 9 2 6 - 7  do

w szystkich klas
Poza 1 p ograniem : dotyc rzas w yk tad w ) jęi. nowoz zraz jęz. an'.ielsk.: 
znacznie rozszerzony dział lozwoju cteiŁauegc ąosobne kieiowmctwi. 
ćt iczeń i tjiei d a :hłopców i osobne — au, aziowoząi) na własuem  

boisku (2ooo m. kw.).

Z S Ą D Ó W .
S a m o b ó js tw o  na sa li s ą d o w e j

W dniu wczorajszym sala posie­
dzeń sekcji oawotawczej sądu okrę 
gow ego od orzeczeń sąclu ępokoju 
byłi świadkiem nieoywałego zdarzę- 
o'a.

-Na wokandzie sądf >znalazła się 
sprawa Teodora Scw aoskiegc, oskar- 
2o n .g o  i skazanego przez sąd p .k o - 
ju za oszustwa na rok więzienia.

bąd pc> rozpom anu sprawy zgo- 
dz.t się z decyzja sędziego pokoju i 
wyrok zalwieid ł

U dysza wszy wyroi oskarżony
Szwaoski począł krzjezeć, że jts t  nie­
winny, a nas!ęonie wyjąwszy z kie 
szeni nóż zadał sobie rwm dwie rany 
w  tyiersi.

Broczącego krwią ,w ynesiono z 
saii pesiedsf®, a z&wezwana karetka 
pogoiowia ratunkowego odwiozła do 
szpitala śv  Jakóba. (t)

Lisi d o , Redakcji.
Dlski Komitet Przedwyborczy do Rady 

Izby Lekarskiej Wileb sko-Nowogróozkiej na­
desłał nam list następujący-

Szanow ny Panie Redaktorze!
W  Nr. 116 ^Dziennika W ileńskiego* 

ukazał się list otwarty D-ra Ju ljana Podwiń* 
skl^k0 ! zaw ierający przeinaczenie faktów, 
dotyczących organizacji Komitetu Przedwy­
borczego oraz ułożenia listy kandydatów na 
członków przyszłej Rady Lekarskiej, k tó ie 
mogą wprowadzić w błąd nicśw-adomych 
rzeczy wyborcuw i dlatego w ym agają spro­
stowania.

1) Nieprawdą jest, że Stowarzyszenie 
Lekarzy Polaków w yłoniło Komitet Przed­
wyborczy, bowiem Komiict zosiał powołany 
przez zgromadzenie ogólne wszystkich leka­
rzy Polaków , które się odbyło w lokalu 
W ojewódzki go Urzędu Zdrowia. Na Prze­
wodniczącego Komitetu zosta -powołany 
pręt. Szmurło, który wówczas nie był wcale 
członkiem Stowarzyszenia.

2) M e je s t  zgodne z Drawdą twierdze 
nie, że Stowarzyszenie -.zmien ło* 1-stę kan­
dydatów , natom iast faatem jest, że wszystkie 
ugrupowania lekarzy na terenie m. W ijne, a 
w ięc i Stowarzyszenie w ysunęły swoich 
kandydatów, iństa  obejm ująca 4 )  nazwiska 
z o st.ła  rozisłana wszystkim lekarzom Pola­
kom w W,lnie dla próbnego głosow ania. 
Na powtórnem  ogólnem  /gromadzeniu g ło ­
sy zosta 'y  puliczone, i według otrzymanych 
głosów  została uh żona osiatec/na lista, do 
k ió ie j w łącrono następnie kandydatów z 
prowincji i od Lekaizy żydów’ w W ilnie

A więc l-sta ta, która pow stała w wy* 
ntku tajnego głosow ania, w którem brali 
udział w szyscy lekarze Polacy in. W ilna, 
coecm e została w ystaw iona przy wyoorach 
olicjainych.

W ielka szkoda, że dr. P o tw iń sk l o tych 
faktach nie zechciał się nak-życle poiformo- 
w «ć; nie wprowadzałby wówczas w błąd 
kolegów i nie czyniłby niesłusznych i 
krzywdzących Komitet Przedwyborczy Insy­
nuacji.

Nadmieniamy, że do Komitetu W ybór- 
czego wpłynął protest prof. Opoczyńskiego 
i d-ra Szniollsa przeciwko umieszczeniu ich 
nazwisk przez dira Podw ińskiego bez ich 
zgody na liście Nr. 2

Rać/y Szanowny Pan Redaktor przyjąć 
wyrazy szacunku

Przewodniczący Komitetu 
Przedw yborczego 
Ptof. J. Szmurlo.

Dr. K. Pawłowski 
Sekietarz.

m JESTEf ’ CZIMiEM 
L 3. P. P,

Wrażenia rumuńskL\
W  zastępstw .e ministra spraw za­

granicznych, soecjalnie do Galaczu 
przeztń delegowany, sena o r, mini­
ster pełnomocny, b dy relrtor poiitycz 
ny rumuńskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, p. Trandafir G D j-v j-  
ra ’b. poseł rumuński w Brukselli, So- 
fji i Konstantynopołu autor całego 
szeregu dzieł historycznych *) w m o­
wie swojej, zamykającej konferencję 
wyraził się:

.U jścia  Dunaju, któreśmy wszysi 
kie odzyskali po trakcie W ersalsk.m, 
miały zawsze ogrom ne znaczenie po 
lityczne. Nie zapominajmy, że Tafley 
rand powiedział: .Punkt środkowy
polityki europejskiej nie znajduje s;ę 
nad Po lub naa Adygą lecz u ujścia 
Dunaju.’

Rumuńska fachowa inżynierja o 
pracowała już szczegółowo plan od ­
budowania historycznego sziaKu han 
dlowego, wodnego, Gdańsk G d acz  
Jeden z luminarzy rumuńskiej inży­
nier ji, inspektor generalny Al. D„Vi 
desco, którego obszerny m em oijał w 
tej sprawie stanowi mejako podwaii-

*) \X' moim zarysie historycznmpubiicy. 
stycznym »Na gruzach Turcji* (W arszaw a, 
G ebethner i W olff. 1915) korzystałem  w 
pa” i rozdziałach o b fic ie  z kapitalnego dzieła 
ekscei. L)ju\ary «Cents p-,iojets de panage 
de la T jię u ie *  (Paryż, 1914j Czy m ogło 
pow stać w. o wczas w najbu jn ie jszej wyobra­
źni czy je j, że pc dz esięciu latach, za oka­
zaną mi jw em  dz cłem  porno- ^ędę osobiś­
cie  dziękował autorow i... w OaUczu, w ta* 
kicu ukoticznościaoi! Na gruzach — trzech 
Polski i ozbiorów! Reprezentując w Rumunji 
«od gór do morza* pra^ę polską odzyskane 
go Wilna! Dziwnie się zaiste plecie i nie 
sposób iudzkim rozumem w szystkiego docho- 

ztć.

i-, całego projektu, jest zdania, że 
250 mdjonów franków w złocie w y­
danych na rtkonstrukcję lei potężnej 
drogi wodnej na samem tylko rumun 
skiem terytorjum me jest bynajnm ej 
sumą wygórowaną w stosunku do 
kolosalnych korzyści, które by z po­
łączenia rzeksm. i kanałimi morza 
Baf yckie^o z m jrzem C<arnem, Gdań­
ska z Galaczem wyniknąć m ogły.

Komisja ekonomiczna konferencji 
galackiej, zapoznawszy się ze znako 
micie opracowanemi awoma obszer- 
nemi referatami w sprawie Od.-ńsk- 
Galacz, mianowicie p. B. Branisteanu, 
redaktora najpoważniejszego organu 
prasy codz ennej bukareszteńskiej 
. \deverul“ (łącznie z dopełniającą go 
„D.minea a*), wice prezesa Związku 
Prasy Rumuńskiej, tudziez p. Tadeu­
sza K ij.ńskiego attache prasowego 
przy poselstw ie nas zem w Bukaresz 
c-e, po zapoznaniu s ę z całym pla­
nem, wyniosła rezolucję— zaaprobo­
waną jednogłośnie na plenum - jaknsj- 
energiczniejszego popieiana doniosłej 
imprezy w duchu i w my śl wyraZe- 
nia c ę p Branisteanu ,W ie ‘ki tianzy- 
łowy handel w schodnio europejski 
musi odzyskać historyczny sw ój sziak*.

Miel byśmy nie zw edzić , pryncy- 
palnego punktu tego szlaku, nie dot 
kr.ąć go — n cjako —  własną ręką? 
W łasnem ; go nie ogarnąć oczam'?

Niemałej wagi dopełnieniem kon 
ferencji w Galaczu był pow iót z n>ej 
do P o iski: Dunajem a l do morza 
Czarnego a potem w eórę wzdłuż 
przez całą Bessarabję, przez Kiszy- 
m ów, Ja s -, Czerniowce, do stacji gra 
nicznej Grigore Gnica Voda *) tuż 
prawie u granicznego mostu na Pru­

cie o jakich dziesięć kilometrów 
polskiego już Sniatynia.

*

od

I o io  płyniemy znow Dunajem tyl­
ko w przeciwnym (niż do Braiły) 
kierunku. S t a t e k  jaknajokazalszy: 
.Principc M ichai*, tak nazwany na 
cześć obecnego pięcioletniego rumum 
skiego następcy tronu- M ówiąc na­
wiasem, przemiły jest ów  przyszły 
pan i władca i niesłychanie w Rumu­
nji popularny W Bukareszcie często 
go widuje publiczność jadącego o- 
i wartym powozem, odpowiadającego 
na pozdrowienia bardzo serdecznie, 
pow iewającego często gęsto chu tecz­
ką* Fotograf/j arcyksięcia Michała 
pełno w oknach bukareszteńskich 
sk lep ó w ..

Lecz choćby się jechało nrjlepszym 
staikiem pasażerskim, choccy poda­
wano na nim obiad i śniadanie jąk­
nie nie przesadzając— w pierwszorzęd­
nej restauraci paryskiej, wszystkoż 
od Oalaczu do ujść Dunaju itrzebf 
jechać około dwunastu godzin.

Myśmy puścili się 'w drogę pod 
wieczór,

I, choćby się byłoniewiedzieć jak zmę­
czonym , czyiiŁ to można w kajucie,

’ ) Nic ta -aiw,' niema waoólneg z 
żidną * v  idą*. Yoda — po rumuńsku: w o je­
woda Ohikowie zaś to iłynny ki-ążęc; r o i  
hospodarów mołdawskich I wołoskie • Grze­
gorzów t y t o  kilku, tapi anych głęooko w 
i amięci potomnych lodaków, j a k  p. ów 
Uhika otruty w Stambule pod koniec XVibgo 
wieku. Jak ów w sto lal potem zamordowa­
ny z rozkazu padyszacf a ,  jak ów, co sam 
sobie śmierć zadaf w P aryżu, już zs D. u 
giego Cesarstwa. Ku którego z niob chwale 
••azwanc stację pograniczną G iika  Voda, 
powiedzieć ntc potrą' ię.

choćby najw ygoaniejsiej wytrzymzći 
O t, tyle tylko aby chwycić jeno łyk 
snu na pokrzepienie... 1 na pomosi!

A tu noc bezksiężycowa, tylko 
niebo bezbrzeżnie gwiaździste. W 
oośw iacie gwiazd wydaje się Dunaj— 
jak morze. Złudzenia . dodają tu i 
ówdzie zapalające się i gasnące świat­
ła. To sygnały. Dunaj na znacznych 
przestrzeniach pełny łach i niebez­
piecznych mielizn, a to jego ranvę 
ktorem płyniemy, jak wąz kręte. Bo 
już rozpoczęła się deita i rozszczepiła 
się na trzy główne swe arterie: pro­
sto ku morzu pomknął kanał wioaą 
cy ao  portu Sutina, na południe po 
biegł niezliczonemi skrętami briatul 
(ramię) St. G eorge, a my, dopłynąw­
szy ao Tulczy (Tulce*), wzięliśmy 
kurs na północ trzeciem, górnem, 
delty ramieniem (Briatul Chiiia). Pły 
niemy ku łzmajłowi i Kilji do W ał­
kowa (Valkov) głow nego centra ry­
ta łówstwana Dunaju,{zasilającego rybą 
wszystkie rumuńskie rynki znytu, a 
w niemałym stopniu i kawjorem, pro 
dukowanym w Walkowie na dużą 
skalę.

Głęboką nocą podpływamy na 
krótki postój do Tulczy. Miasto nie­
duże, sądząc po migocących światłach, 
jeszcze nocnem żyje życiem. Gpudal 
przystani, jat punkt jasny wśród 
ciem ności nocy, żarzy się jakaś przy- 
portowa bodega. Rzępoli muzyka, 
sporo ludki przed austerją, u stoli­
ków, na swiezem, nocnem powietrzu 
zazywa wczasu po dziennym tru­
dzie. Jakiś niewyszukany dancing 
podtrzymuje zabawę towarzyską... 
Czyliż może być baraziej zapadły kąt

naswiecie Bożym? W powietrznej linji 
ze 70 kilometrów od moi za, at/leż 
od G aiaczu ., Za całą ze światem ko­
m unikację—  staiki dunajskie...

Odpływamy.
Gorsz ciszej, cis/ej, hen za nami, 

Drzeczy muzyka w or2ysta. iowej bo­
dedze; jeszcze świetlany jej punki 
m igoce — błyska — aż oto i zgasł

Znikło coś, czego ie nigdy już 
więcej w życiu me zooaczy. ; Mnie, 
sza o to, że to ot, jaksT, tam porto­
wa bodegć w Tulczy. Chodzi o sam 
fakt znikania... o ten strzępek melan- 
cholji życiowej czepit-jący się w szyst­
kiego, co mimo nas p rzeciąg i., p a r­
don... m mo czego, my przesuwamy 
s:ę sami.

1 znów zapuśchiśmy Się w ciem ­
ną noc. Statek atoli płynie niedaleko 
brzegu —  i słychać doskonale, ;ak 
po nadbrzeżnych zalesieniach śpiewa 
ją na zabój słowiki A i mocny iakiś 
zapach idzie od tyci .am s ciemnych 
mas zagajników. Jakitś muszą lam 
siać drzewa całe w wo ni  majowej...

Jak widmo, całe w światłach, m 
ja jąc nas, przepłynął jai iś strtek. I 
znów ciŁza ogromna, -piewają chó 
rem słowiki, lasy pachną, mirjaay 
gwiazd symą z kopuły nieba światło 
sreorzyste. delikatne... tyk tylko aby 
wszystko dokoła wydawało się snem.

W  noc taką tylko usiąść przy 
borcie statku — i zapatrzyć S’ę — i 
.w rażliw ości puścić wodze' . jakby 
wyraził się poeta.

O  ile by zaś kogoś, nie .poetycki" 
lecz najrzeczywistszy zmorzył sen, 
ten po paru godzinach spędzonych 
w kajucie, wyjdzie z niej na pełne 
ju l światło majowego. przecuJnego 
poranka i —znajdzie się wśród ogrom ­

nych pustynnych płas/czyzn słynne 
delty Dunaju.

Gubi się oka na tych równinach 
porosłych moczarową głównie trawą 
i sitowiem. Uprawnej zien i tylko oas 
wcaie wąski u brzegów Dunaju; da­
lej — bezludzie, setki, tysiące hekfa 
rów wręcz niedostępnych dla grząz 
kości mokradeł, dla zdradnwości wer­
tepów o rozmulanerr podglebiu.

—  Ate co tu za i bajeczne polo- 
w anit! — mówit m; p. kapitan / stat­
ku, czyniąc mi honory porannu. za­
ledwie z zórz i św nów  odbat wionę* 
go. Ludzkie pojecie przechodzi ile lu 
ptactwa, a najiozm aitszegc, głównie, 
rzecz prosta, wodnego! Kaczki, słon­
ki, peiikany... N'kt tu przeć e ich nie 
płoszy! W iosną tu popasają całe reje 
przelotów z dalekiego Południa, z 
Afryki... Raj dla myśliwego, raj!

Nemrodowej, najmniejszej 2ylki 
nie mam w sob-e. Tedym ja  myślał:

O io więc jest ziemia .wygnania 
Owidjusza? Tu on, w niewiadoma 
gdzie istniejącej tu wówczas osadzie, 
zaledwie god.iej nazwy miasieczka, 
pędził wśród nawpółdziki :h Scytów 
okrutny żywot, solus ad  ? egressus, 
missus septemplicis lstri *) Tu p o ­
żarta go tęsknota za Rzymem, a p o­
dobno i klimat nad siły ludzkie. 
Wierzyc mu trzeoa na słow o, ze tu 
zimą nie do wytrzymania że w 
..siedrn" ujść Dunaju amą tu -imą lute 
akwilony... Poaobnc istotnie żyć tu by • 
w? o pewnych porach roku nie mil o. 
Lecz gdzież chm a.y barbarzyńców 
uwiiaiących się na krótkich rączych

*) J a k  wiadomo, za czasów Herodom a 
i długo po nim lJu i.a j zwano latios. Staro- 
iy tn . Rzymianie mówili Ister.
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KURIER g o spo d a r c zy
ZIEMI WSCHODNICH

Przestroga!
O k azały  się w handlu naśladow nictw a 

łubianej nam iastki kaw y ziarnistej

w takich sam ych kostkach i łu d ząco  podobnych 

etykietach, A o y  Pani otrzym ała prawdziwą 

namiastkę kawy „tnriio", prosim y przy j­

m ow ać ty lko  te pakiety, na których uwidocz 

niony je s t znak fab ry czn y  „młynek do kawy" 

i m iano w yłącznych  w ytw órców

H e n r y k a  F r a t r c k a  S y n o w ie  S.fl
Skawina-Kraków.KRONIKA
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—  K o m e n d a  C h o rą g w i H a r­
c e r s k ie j M ę s k ie j w W iln ie  podaje 
do ogólnej n.adomosci w związku 
z ogtoszonemi uprzednio na mieście 
,hąrcerskierm a popisami „skautów* 
żydowskich— niniejsze sprostowanie, 
a m ianowicie: i azwa «harcerz>

K in o  K a m e ra ln e

„P olonja"  i |
ul. M ickiewicza 29

2 ser je  12 ak 

łów razem 

całość.

Dziś wlelafl premiera dawno <j czekiw anego arcyfilmu według słynnej powieści 
A L F K 8 \ N D R A  D U M A S A

f ; r  a 1 !  a . : l  o n t e C l m  s t o
arcyw spanlały dramat. Olbrzymi sukces zagratiitr, i w Warszawie

spolszczenie terminu eskaut >, przy- W ile ń s k i e  T -w o  H o d o w li k o n i  W y ś c i g i  k o n n e  w  F o s p i e s z c e .

Han-e łw a' PoIsk ie^o * °rhko mu w ^ce j* 1 P } F e r a n *a  s p o r t u  k o n n e g o .  Drug. -dzień programu w .osen- 
Także wyraz „har erski" meże być Dzięki uprzejmości p. Władysława Lycti zawodów kannych, urządzanycl
użyty ty'ko w stosunku do harcerza Mineyko, członka zarządu wileńskiego! Wił. T-wo I .odow Kom i po-
Dolskiego. towarzystwa hodow li koni i popie- parania spor u 1 onnego, który się

Teimui „skaut" zastrzeg łoM ięd zy - rania sporlu tonnego jesteśmy w gdoył dn. 1 go czerwca na rorze w 
narodowe Biuro Skautow e" tylko możności podzielić się z czytelnikami Pocpteszce, należa do wyjątkowo 
swym członkom, a ponieważ orga- gatścią informacyj o wspomnianem u anycr
nizacje żydowskie doń nie należą, tow arzystw ie sprzjya&cej poguuzie udział
nazywać się „skautow em i" nie m ogą, Towarzystwo powstało t  roku publiczności, jak na m  ze stosunki
, członkowie ich „SKauń, ni" n e są. 1856 dzięki inicjatywie Marszałka Jana bardzo duży stany ożywione, Tota- 
— 1_  C e n tr a ln v  Z arzad  P o ls k ie l  Ursyn Niemcewicza, znanego cenio- hzitor cieszył się znacznie większi 
Macierzy Szk o ln e j Z W. zaw a- nego hodowcy kon, u siebie w ma- 
dam.a, iż na skutek przeszkód tech- bkoki „ „ „ e r a
nicznych ciągnienie głównych wygta- Przez dług s i e e g  pr
nycF loterji . an u w ej Polskie] M ace- tow arzystw  spoczywała w rękach

° ( 5 E * >  Sio  I  T o C.a r “'ysl»o odI p o ą g jta . sw ego i
_j0  t istnienia nosiło charakter wybitnie

i\
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y  

SALA MIEJSKA ful. O strobram ska 5)

Dziś bidzie w yśiellany film

W ^  S z y d ła c h  m iłości) -  d iau .a i
M -*\ ®  i f l 6 . Ł ł v t a  2 .  J \ c a i r u  historyczny w 8'miu aktach. O lśn ie­

w ający przepych Srednowiecza. W  rolacli ty tu ł Rina Maggi i O . Donadio
O rkiestra pod dyrekcją kapeltnlsrrzao W . SzezepaófiKieRO 

Kasa czynna; w niedzielę i Sw- od godz. 2 m. 3 0 . w powszed. dnie od godz. 4 m. JU. 
P o cz ą ttk  seansu; w nledzieię oć godz. 3 e j w powszednie dnie oc godz. 5-ej.

PaCEN A  B IL E T Ó W J wraz z dodatkiem na oaźyw ^nie j z u c ; szkolnych Pąrrei .(■ gr. A m fiteatr i Palno 2!i gr.

powodzeniem, niż w ubiegłą niedzielę.
W zawoaach brały udział stajnie; 

3 Dyw. Art Kon., 13 p. Uł. Wił., 
23 p. U ł, 4 p Uł., 21 r Uł. Nad- 
wislańsk;ch, 19 . p. Uł W ołyńskich

L e f n . s t t a  w i e j s k i e
t

W iln o , D ą b r o w s k ie g o  N r 3  m . 6  .o d  g. 3 — 5 po poi.

1) przyjmowanie ofert na letniska z utrzymaniem i Dez niego.

2) Informowanie osób , które zecocą z letnisk skorzystać

6-ciu gonitw  były następujące: 
Bieg z przeszkodami o t.agr.

(t) Bu d a n ia  g e o lo g ic z n e  kon;e biegały na torze będzie tego ^00 zł. Dystans 3.200; dla koni pół
z .c m .ą  » i le ń s k ą . Dowiad je- najtx^vwisteźem DOtwierazeniem. A krwi 4 • ipm i starszych. 1) Hoibert

iię, że poc.c-as wakacji Fańs wa- 9 w a{ach SZv ^dziesiątych ubie- 21 P -U l- (P ° r- Sucheck.). 2) To-On.
wy Instytut Geologiczny^ gfcgó stWecia spotykdlo się na toize 3 ) Miraż. 4) Łysy. -5) Kaśka.^0) Janka.
delegować geologów specjalistów w Niemcewicza, bar. Kendla, Wygrany w walce o pól dług". To ',
celu po-czyniema badan geologicznych hr LfTn u 0 r fa hr. Tyjzk.ew icza i * * 7 “ - 18 10) i frąnc. 43 zi.
na terenie Wileńszczyzny. Ledek dosiadany przez por. Juścińskie-

W związku z tern okręgowe ku- tow arzystw o rozwijało się po- g °  uPa Jł 113 P 1 eszkodzie i biegu nie
ratorjum szkolne wydało OKÓlnik, w śtnjP ‘ ' race j»g0  ra  joiu rozwoju skończył. Por luściński doznał obta-
którym poieca by szkoły pow szech- _j dQ ^  dg, “wyniki bt znaCzne. ' zenia obojczyka i nie jest pewne czy
ne w powiatach zwłaszcza w pow p m , re_Lf,.„ Ursvn-Njemcewiczu będzie mugł brać udział w zawodach
W ileńsko Trockim w ygotow ały lo- P r e s ó w  T-Wa koiejno ^  niedzie.ę.
kale dla tych delegatów piastowali p. p. Ignacy hr. I e- 11 B e & P*aski o nagi. 600 zi. dla

TEATR 1 MUZYKA. 2 M  s S k K

■ ^ " ' i o p - w, ° - T e I * " , 2)  H,pp'3
po B ern a rd y ń sk im . W  nieuitelę 6  b. m. dzimier SKI. Wyprany z  m ie is c a  d o  nrpiRra o

w ogrodu B em arjy ń - Następuje szereg lat, w których . ,.w yb r. f. uo m .ejsca o

K S I Ę G A R N I A
W a c ł a w a  W k u l s k i e g a
W ilno, , W ileńska 25 tel PÓ4.

Kupuje 1 sprzeoaje

PODRĄCZN IKI U ŻYW AN E a także 
D Z I E Ł A  N A U K O W E  
1 B E L E T R Y S T Y K Ę ,

t
oraz zamienia na nowe na dogodnych 
warunkach. Ponadto poleca NOW OŚCI 

ze wszelkich , dziedzin wiedzy.

W y k  w a lif tk o w a n e  
w y c h o w a w c z y ń  \
Do Państw ow ego Senrinarjum Ochr. 
można się zw rócić o w ykw alifikow ani 
wychowawczyni do dzieci w wierni 

( przedszkolnym względnie szkolnym 
kias nizszycn.

Z w ie rz y n ie c , M o n iu sz k i 3 6
od godc. 9  do 14.

Doktór | Kob. ta-^ka..1 1  e t l U S k O  -

O.Zeiilowicz | Z Zeldowtczowb ^ w w n m e n a d w i i .  | | o m
P rzy jęć.9 - 1  1 5 - 8  . od 1 2 -5 C h or.kod ,eceo .,z  m h»zkalny w folw .
spec. we, ery .zn e moczoplciow e . skonie TUokuianj iUkrę| lV  dw(o (a e od W ilna
ni. Mickiewn za Nr 24 Jobok J g f t  w y n a ję c i, na letn

sko. Dowiedzieć się

^ a M e t Kosmetyczny
Sery , g rz y b y , mń

W . Z dr, P. Ni 31 Koje sucne, smnecz ;e  
z kuchn'ą, można ze 
stołow aniem , lub 2 i 
2 pokoje z kuchnią. 
P laża, przys.ań staf. 
ków (Kofiriiiuikacja z 
W ilnem  20 pr.) W ia­
dom ość tamże u p. 
Dawidowskiej.

M. M agdaleny 4 — 1.

U

poranek muzyczny w ;«rouziB u o u a iu , . -  , ■■ — ,
ikim z udziałem orkiestry 85 p .p . otrzelców to w a r z y s tw o  z a m ie ra  m e ja k o  W s w o -  .
w ił. jl- 'ę ic łl  * ka  ̂ < .. . . . i t__ III KIPor t  n r ło c łb

( t )  n o n c e r i  3 .  u .  r .  u m a  j  d z ięk i w y d a jn e j^  p o m o c y  p  p . g e n
WileńsK.ch pud batutą S . Salnickiego • s działalności i d op iero  w  tym  roKU, 111 Die§  z p rzeszk odam i o <uu zi.

K o n c e r t  S . U* 1 *. a 1 wv iainei^ oomocv D. d. scń i koni 6 :tn. i starsTych. Dystans
czerwca oabył się  w Sali ulnia or- j^uDma> aow< sam> brygady jazdy i 3 -30lJ IT (r:  lf ^ c!fin 19 P* Ui, W o- 
ganizowany przez Stowarzyszenie ^  (Molierowskiego (4 p uł.) zastaje ' ^*'■1 >por. Ugrehełidzejjj 2 1 i.im-
Uizędników Państwowych koncert ^ zn( ^,unt s  bug, 3. Lubieżny, 4. Haiali,
chóru S. U. P. na czccz bez - jM " Ukonsiytuował się nowy zarząd w ' yS r> 0  5 d im ości. Tot. 36 zt. 
nych pracownlKÓw umysłowych. c h  rpj e s a  Kub na w. pre- P r z e z  /* dystansu prowadzd
Koncert zaszczycił sw oją obecnością  ̂ i „w,

Z Zdzieaickiej 
Masaż tw arzy. Stosow anie Radioiux’u 
Uauwanie zmarszczek. Farbow anie włosów 
Elektryzacja Kosmetyczna. Usuw anie pod-

Bieg z przeszkodami o^bOu zi. M(cKiew;cia , m. ^ w e jś c ie  z p.act: Katedr. E d m u n d
W .Z .P , Nr t \X-ilno, di. 301 1926 r. ^ d i ,

Poszukuję wytwórców lub dostaw ców  

dla stałe j większej dostaw y pow y* 

szyeh artyknłów . Zgłoszenia z p oaa. 

mem ceni

nie raźnia się zgu­
b iona leglty t a- 
cję Nr 384y 

wyd. p.zer wydział 
lcka.ski U .S.B, na im. 
W acława Dzieszki.

H o c h e r m a n ,  

ul C e g le in ia n a  6

■»*  *

M IE SZ K A N IA

większe 1 mniejsze 
poszukuje i odr a j- 

m u jt

Dom H andl.-Kom

„ Z A C H Ę T A "
Portowa 14 tel. 9-05.

M
1 E S Z K A N I E  

złożone z 6 ci u 
pokoi ze w szel­

kimi wygodami do 
w ynajęcia. .. Zwierzy­

niec —  Jasna 42. ,

s
W . Łęskiego i członków pp. ‘-^bieżny pod ior AicksandiuWic/em, Z a r z ą d

pieczeń «Wilja» Spółka Akcyjna c

W ojew oda W ładysław" Raczklewic^ a f ' ^l^ksanW ow Tcza'' w b śd ćłe la " jednak łatw o ulegając o

zi Tr z ^  Pys^efp 1 k c 1 % iH 'z l,1 S 0i1QŴ  S “ ^  Spóhd AKcy.IneJ P .F .  „Towurzystwo Ubez-
bezrobotnych pracowników umy- 2na în je do urzeczywistnienia zamie- SZ^0Q 'r oc Daoia odrazu. Morus 
słcw ych. rzeń, hr. Pfezy, mecenasa H, Jamonlta P f *  majorem \fcaZyń3kim uległ wy-

WYPADK1 1 KRADZIEŻE, (skarbnik), fpłk Kozierowskiego. zdo- na g g z e s z t o d z ^ -
, bywcy pierwszej nagrody w b.t^u 1 1A/ wyszu oez szwanku.

-  (t) J e s z c z e  iz o te r a c h . ^  ,rzes -z( ni 5u0 kdometrów. W / ' pł?  7/ ,nag.r• 600 u '
Niejednokrotnie ju t  pisaliśmy o oo- Mineyki, K, Wagnera i mjr. W a- U ystans-2.400 mtr. dla*koni półkowi
szczegóinycn wypadkach meprzestrze iyńŁkiego. °   ̂ ietn. i starszych. 1. Oazs 4 p Ut.
gania przez kierowców sam ochodo- D zięki łaskawemu poparciu pre- Por- Gabarski). 2 . ̂ imoodie Potiha-
wych przepisów obowiązujących zesa _ jurjew jCza, Zarząd główny leck. .̂ •* »«k- 4 - Nida 
O to mamy nową próbę jazdy t. zw. stadnin piil, Slweiwych wyasygnował W y^r;  ^dnyin fimschem o dwie
«kawalerskiej». towarzystwu 15 ty6. złotych na na- dłuS- 1 «• .

J  y .  Bieg płaski na.gr. 80C zł dyst.

Ogłoszenie.
Dyrekcja Lasów Państw owych w 

Wilnie Podaje do wiadom ości, iż w

ikraaz. tymcz. zaś­
wiadczenie, wyd. 
przez K om isję 

Kontrolną w Iwju na 
lm . Bolesław a Bukla 
lew iczą, -unieważnia 

się.

U

W dniu w czo ra jsz jr- ru loous ^rody dla hodow ców  i jeźdców,
Nr. 140— 20 pędził uiicą Vielkę (na- przystąpiono do zorganizowania w 
przeciw poczty) w kierunku dworca dniach 1— 3 i 6 czerwca r. b wyśc;- 
z szybkością n.e aającą gwarancji g 5 w konnych, z których szczegółowe 
bezp.eczenstwa przejeżdżającym po ‘prawozdanie ukaże się na innem 
jazoom  i przechcnzącej Dubicz' ości. miejscu.

— Uruchomienie totalizatora przyczy-tyiar nnw, Wil.* 1 rOCklCSO Su pOSter* Wift* • i - i  • ' i
dysław Janosik -„auważył 3 c.i Osobników n.io się dc zw.ększcmą zaintereruw. ma w o e n a k o -
pijący :h wódkę, "hcąc doprowadzić wymię, się wy ścigami szerokiego ogótU społe- „  ■
n.o-ivch lo nosterunan anasik rawezwał rzenstwa 'P 0r* 5łaS2C7ak)
do pomocy mężczyzn znajdujących się przy 
składzie w ' 1 "  1 '
d li się na

Niniejszym zawiadamia pp- Akcjonatjitszów , że 
wobec niedojścia do skutku Zw yczajnego W alnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów , zw ołanego w pierw­
szym teimime na dzień 31 rraja r .b , na , podstaw ie 
§  43 Statutu zwołuje W alne Zgromadzenie Akcjonar' 
juszów  w powtórnym terminie, które odbędzie się w 
dr,. 21 czeiw ca r.b. o godz. 18-ej w lokalu Wileń- 

1.800 mtr. 1. M iss~SroK3 Ó p. Slrz! skiego Prywatnego Banku Handlowego przy ul. Mic-
Kon por. Błaszczak). 2 Bachantka. kiew cza Nr. 8 w Wilnie z tym samym porządkiem

Wygr. canttem z miejsca do dziennym obrad, 
miejsca 1

VI. Bieg piotami nagi. 800 zł. Oznaczone Walne Zgromadzenie, zgodnie z § 43 
i starsz. kon.. Dystans Statutu, uważane bęazie za prawom ocne, a uchwały

jego za ostateczne, be* względu ne ilość obecnych 
akcjonarjuszów  lub pełnomocników.

nagi.
koni.dla 4*letn 

2 100 mtr
1. Pride of Bendkow -9 

2.
Z przyjemnością stwieidzić musi- Dezi.

p. Str. 
Aloa. 3.

W ygrane o poł dług. w walceskładzie wódek Koczorow skiego . j ! z  n  - i -  - -- m iPi c r „  #p w ilpńsip  in
niego, odebrali mu rewolwer i ty  tia . m mie^tU, że wilcnsie tQ dóbrze lecz za noźno “firn zmarei 

pob-b, zadając Kilka *n w głowę. Zanądzo- warzyst wo hodowli k o m  i popierania pozno timszującej
ny nńzwłoćznie pościg doprowadził do u sportu konnego, liciące obecnie za- . . . .
jęcia napastników, któremi »ę okazaL Jań  |edwie dziewięćdziesięciu członków 1 ^^stępąte i ostatnie w wiosennym

S ^ ° ^ a n r f r lktfc o z S srr  nie zapomina ó  iitarych tradycjach 8« o n ie  wyścig, odbędą się przysną 
fV.’ źołociszki m. ń a ń ju - p0^ . Osz- polsK eh i piei wsze u ,ia . na kresach d-Z,e3ę nn'ng °  czerwca wąt\  °  
-  ańdk.ego) o.az Konstanty Sienkiewicz (w. podjęło trud zdążający do rozwoju 8U z‘ PJ P- w *>.

0 w - ^ d z J ^ S ^ ^ e Ht a ^  l 0*™ "  k0ili j > ° P ifcrania sportu iW a h k a b . i l - K .  1. P - 4 :1  ( 2 :1 ) .

O  zainteresowania się wyścigami k  P j  J f ir u 'w u f f  ,̂U^U| .P°.k° na â 
świadczy wymownie obecność koni / • P 1 W z.ies1  ̂ k *̂ a
licznych hajni, z których na w yrć mając trzech
źnienie, ze względu na ilość wziętych ^‘u iynje  ̂ ^  W ^ 'erW '51SJ sss: sjch?'̂  n„"-;:ir /;ćci 

ul.

1 ' czy na chodzie na mecze młodych 
Z przykrością dowiadujemy się, k ul)ów i

W nocy na 3 b. m. z cmentarza Plotia 1 
Paw ła .nkradziono pomnik metdnwy 3 grobu 
9 p. Paulin) JanuszewiCićOwej.

— K rad zieże. Dn. 2 i 3  b. m. doko. 
nanc w WiliTe 10 K radzieży.

— N apad ra b u n k o w y .  W nocy na 3 
D. m M ienił Wolański (Zakretowa 1 /J , Ed­
ward Piotrowicz (Kai *ary.,ika 33), Józ 4  Z-a- 
m.erowski (Zacisze 10) i Mikołaj ^akóbczyk oficerów  4 pi 
(C u si.a 1 8 )  doK on ali  napadu -aOun-rowearo iq  ui Wolońskich 
okołc ogrodu im. .en . Żeligowskiego na ^  PL i .  V. OiynSKicn
Stam sł. wa Góreckiego (Aniokol 47)i Spraw ­
ców aresztowano

C h o r o b y  pi zi w o t ó w  m o c z o w y c h ,  ż ó łc io w y c h  i w ą tro b y ,  
dyspepsję ,  a r tre ty z m . r e u m a ty z m  

L E C Z Y  R A D Y K A L N IE

WODA ORYGINALNA

V  I C  H  Y - E T A T
C e l e s t l n s ,  H 6 p i t a l ,G r a n d e - G r i l je

oraz ta b letk i  (com prim ej), p astylki i s o le  V I C H Y - £ T A i ,

Żądać we ws’zys'kich apiekach i sk łid acn  aptecznych

niew ażni* się  list 
zastawny, wy 
dany przez W!-

-dn-u 2? czerwca 1926 i .o  Kodz 12-ej !?óskle Towarzystwo 
w lokaiu DyreKcii Lasów (W . Por.u- n a °^ - M.cUła 
lanka 24) odbędzie się przetarg ustny Bieiaow icza i  dn a 29 
i z a  pomocą ofert pisemnych HE ina.ca 192ć r. N r24828, 
eksploatację terenów karpinowych w iako zgubiony.
Nadleśriidwacn: W ileńskiem, Rudnic- -----— —  , ___
kierr, Ławaryskiem, Uszańskiem, Stoł- - a -
peckiem, Nalibockiem, DoKszyckiem, | ^ l u b i k l U U l K ł  
Uuniłow.ckiem, BrastawsKiem, Sm or- !* " ł
gońskiem, W iszniewskiem, Jpzior- 
skierr., Druskienickiem, Lidzkiem, Mo- 
stowskiem, Trockiem, Międzyrzec- 
kiem, KoniawsKiem, Orańskiem, Bar- 
sztowsKiem, Baksztańskiem i Trab- 
sk.em, oraz przetarg ustny i za po­
mocą ofert pisemnych na sprzedaż dzia­
łek etatowych według obliczenia po __  ______
wierzebniowego, p o s z c z e g ó l n y c h  
drzew na pniu i materjałow drzew D O  Y ry H ć łivJ C ia  
nych w stanie wyrobionym w ' Nad- pfc0} / ładnie „m e- 
IcsiD C tw acn  Dyrekcj:: Baksztanskiem. blow. ź  prawem ko- 
Jeziorskiem, Druskienickiem, W ik j- rzystim a z sal,m u, 
skiem, Wilenskiem, Uszańskiem, Dzi- kucnni. Niedrogo. Dla 
śnieńskiem, Orańskiem, święciańskiem ,
Duniłowickiem, Brasławskiem, Ława 
ryskiem ,Hoduciskiem ,M i3dzyrzeckiem,
Olkiemckiem. Rudaickiem. Niemen- 
czyńskiem, Dokszansklem, Oszm iań- 
skierr,, Koniawskiem, Bersztowskiem.

WyKaz jednostek licytacyjnych, 
warunki przetargowe, szematy umów 
i ofert sa d c przejrzenia w godzinach 
urzędowych w D. L! P. w WUnie. 
o o k fj 17 .

Dyrekcja Lasów Pań 
stw ow ycłi w Wilnie.

pensjonat St. 
Rutkowskiej i Z. Grat. 
fow ej, ul Mioklewicza 
1 tuż przy parku, wil­
la gruDtownie odno­
wiona, pościel na  ż ą 1 
danie ga.aż na m iejs­
cu dc, dyspozycji goś­
ci, kuchnia zdrowa I 
obfita C eny przystęp 

ne.

osób solidnycr, Kasz­
tanowa 3 m, 6

"CBłsil

U w s i n i e j  
p r z e c z y ta ć !  |

D o w szyat | f  
k ich  pism  
o g ło sz e n ia  f jfifi
naLrnl/srfl : Hn e k ro lo g ;

Nadwiślańskich.

że ze względu na brak funduszy je- 7H7u!/p!?Wn aP’ ' ^zneicier ' lobrzi
sienfą rfte t ; Jz-e wyścigów. T. Wy^ °  ^ C b - Zp&rl"  . . .  ..................... .. stawne usunięcie z boiska gracza

K j. Phi, k tó ry  w żadnym razie n ie
1 zasłużył na taką sankcję karną, Zresz­
tą graczp wileńscy dc dziwacznych 

K om ornik przy Sądzie O kręgow ym  w zarządzeń sędziów mieli iuż czas
l.nie składa m az na zrotycn /u. W ilnie, Antoni S ii" rz , zamleszk y w W d- mzvzwvr-z&ić ?ie P n h lir z n n ę ó  te l

Niech pam e ć je g o  praw ego ł św iatłego D:£ j Mn-nalsk ;j Nr 8, zgodnie L  ‘ u b l , CZnOŚĆ t( ż,
charakteru służy pi^ykładem pozostałym  z / 03Q u p c  . Zll 1 , ż w> dnlu u  » ■ ! * « » « *
koiegom. Trag.cziie zm agama się z przeci czerw ca 1926 ro ku o godz. 10 r a n ;
wn serami życia byi> pon id w y tego szla W l)nle przy u, ZakretoW ej Nr U , m. 1.

cnemego młodzienco, któ, y um iłow ał wszy ocjfóędzie się sprzedaż z licytacji publicznejetbn nt-Auro « CłOrtA OT nłP '»Tlal*'Zf 7 , “ Tr • ii n ł , , •majątku ruchomego koziełło-Poklew skiego

Ofiary.
Zam iast wieńca na trumnę ś.p, Bohdana 

Paw likow skiego na Stow arzyszenie ,am o. 
pomocy funkcjonarjuszów  polic^ państwowej 
w W ilnie składa rodzina złotych 70.

stko, co prawe a czego w życiu nie zua'azł.

O b w i e s z c z e n t e .

SPÓŁDZlELHt* H L H A
K R E SO W E G O  ZW IĄZKU ZIEMIAN 

Z A W A ł.N A  1 ! T E L E F O N  1 —47.ui

zwłaszcza ostatnio.
zon o  plamy 

ł pryszcze
Yładysławowa Paw , <owska z córeą i s|ę z u m e b l o w a n i - a

ami, Jad w ga Pawliko-yssn^ t ena_ mieszkania oszacow aneao na sum ę 755

. n s u w a:
synami, .
Józef PawhKOwsęy Michał PawlikowsW, z{iJt h na zaSpokojenie-' pretensji Jakóba 

Siefnnja Sw-dowa, W anda ; r  '-..ęslowiczowie, ___
Świdowa z có rsą , Witold Sw iJa, Helena 
Kozieł-PokiewsKa, Marja Jc ś i anowa z córką' 
Radwańscy.

mieszkania, oszacowanego  
zaspokojeń 

Stećkiewicza i Innych.

Komornik Sądowy
A Sitarz .

P ieg i
„Crem de ROSE“

żądać w  sKładach apiecznych 
i p e r f u m e r j  c h 
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  

S t . K o p e ć  W a r s z a w a . C h ło d n a  5 5 .

Odmiany!

S p r z e d a je :

Zfemniak) 
do sadzenia

fesa  Cliorycl m. F i l ia
pooaje do wiadomości ubezpieczo­
nych i ich rodzin, że r apteku Kasy 
Choiych w okresie od 7 czerwca do 

1 października będiie czynna o O go- 

dżiny 8  ej rano do godz. 9 ej wieczór.

ró żne  r e k la ­
my n a jd o ­
g o d n ie j  z a ­
ła t w ić  z a  
p o ś r e d ­
n i c t w e m

B I U R A

£ R e k la m  o w t g o
8  S  t  e  f i  n m 
,  U r a b ż w s k i e g o  
m w  W i l n i e  

ul. G a - b a r s k a  1 
t e l e f o n  82 .

- Instytut piękności
przy ul. M ickiew icza 37, m. 1, lei. 657 
otw orzyła ciaina z dyplomem «InSŁitut de 
Beante> «Kewa» w P a,y żu . Leczeni? wad 
tw arzy i ciata. Usuwanie zm arszczek wą­
grów pryszczy, plam nr twaizy M asaż B e lm o n t 34 d o w ie , 
leczniczy Masque Pate. Leczenie w łosów  d z ie ć  się na miejscu 
od wypad i łupieżu. W .Z .P . 58

i»
D a wyiu

jęcia
W uroczej m ie jsco ­

wości

Koncert w sali „Lulmau.
Michał Erdenko.

W yznaję szczerze, ża rozpowszech­
niający się zwyczaj reklamy, w stylu 
plakatów kinowych, lub afiszów c y r ­
k o w y c h  i jarmarcznych, coraz częściej 
napotyk?ny tez i tutaj w zapowie- 
dziacn poważnych koncertów arty­
stycznych, z właściwą nam .tu te j­
szym * meurnością i niechęcią do 
wszelkiego roazaju humbugu i biagi. 
przyjmuję zawsze z uprzedzeniem 
niekorzystnem dla koncertanta. Z ta- 
kiem też uczuciem przeczytałem za­
powiedź koncertu „skrzypka wszech­
światowej sław y" Michała Erdtnki, 
którego nazwiska wcale aotąa nie 
znałem Zaciekawiony jednak olbrzy­
mim i bardzo wszechstronnym pro

gramem oraz w poczuciu obowiązku 
muzycznego sprawozdawcy «Stow a*, 
udałem się na koncert 1 niezupełnie 
wolny od animozji, którą jaszcze spo 
tęgow ało wręcz oburzające opóźnie­
nie— o cale trzy kwadranse— rozpo­
częcia koncertu. Poskramiając wszak­
że nieprzyjazne uczucia i zdobyw ając 
S’ę na możliwą bezstronność, zaraz 
już, po pierwszych taktach, zagranych 
przez koncertanta, uległem czarowi 
je g J  gry.

Nie może być żadnej wątpliwości, 
że tylko dla tego, iż artysta dotąd 
występował —  przeważnie —w ro sy j­
skich większych miastach prowincjo 
nalnych, nie zdobył jeszcze „sławy 
wszechświatowej", do której upoważ­
niają go najzupełniej kwai-fikacje ar­
tystyczne.

Erdenko należy do kategorji mi­

strzów, w obec których krytyk mu­
zyczny najchętniej odkłada sw e— nie­
raz drapiące kłujące—pióro na stro­
nę, aby się całkowicie poddać uro­
kowi wielkiego artyzmu. Spełniając 
w szakże—na ten raz miły— obowiązek 
ir.f jrm atorski względem łaskawych czy­
telników i koncertanta trzeba stwier­
dzić niepospolite m istrzostwo, znie­
walające do przyznania mu zaszczyt­
nego miejsca w gronie najwybitniej- 

zych skrzypków współczesnych. 
P’ ześlLzny ton zarówno w „canta- 
b ile" jak i w najprędszych bipgmkach, 
we wszelkich stopmowaniach dyna­
micznych nie utrącający pięknej i peł­
nej dźw .ęczności którego nigdy arty­
sta nie przeforsow uje, jak to często 
czynią inni skizypkowie, bezowocnie 
usiłując w ydobyć ton większy, niżeli 
dany instrument może dać, pow o­

dując przykry dla słuchu skrzyp i 
burczenie struny basow ej. Nieskazitel­
na czystość intonacji w najtrudniej­
szych pozycjach i dźwiękach aod- 
wójnycn oraz doskonałe posługiwanie 
się smyczkiem (bajeczne «staocato» 
do góry i na dół!) we wszystkich je ­
go częściach, dopełniają zasoby tech­
niczne świetnego arfysty,dozw alające 
mu się w znieść ponad w szelk.e naj­
zawilsze trudności, będące tylko środ­
kiem do wypowiedzenia się potężnej 
indywidualności wybornego muzyka 
Prawdziwie męska, głęboko ooczuta—  
zupełnie wolna od ckliwego przeczu­
lenia— ożywiona silnym tempe-amen- 
tem, trzymanym w karbacn dojrzałego 
umiaru artystycznego, gra wspaniała 
«a ia Ysaye» sprawiała niezapom nia­
ne wrażenie i wzbudzała stale wzra­
stający, wręcz żywiołowy entuzjazm.

Imponujący swą w szechstronnoś­
cią artyzm Erdenki również pieknie 
się przedstawił w poważnem i stvlo- 
werr. wyKonaniu utworów mistrzów 
staro-włoskich Vitali i Corelli, w  po­
tężnej interpretacji .Sym fonii hiszpań­
skiej" Laio, w poeiycznem wyśpie­
waniu „nokturna" Różyckieg. -i na­
strojowych drobiazgów angielskiego 
„m oaer.usly" Cyrii Scott?, w pełnych 
sentymentu „Tańcach słowiańskich" 
Dwóizaka, w głęboko oramatycznem 
ujęciu hebrajskiej melodii .K ol-N idrei" 
(w e wiasnem opracowaniu koncertan­
ta—jak się zdaje— na podłożu stawnej 
transkrypcji Brucha) oraz w niezrów­
nanie brawurowem wykonaniu iście 
djabelskich trudności fantazji Sarasa- 
tegc na motywy opery i «Carnien» i 
całego szeregu rozmaitych sztuk nad­
programowych.

W ybornie akompaniowała m ałżon­
ka koncertanta, jak wiaać, bardzo do 
bra fortepiamstka E- Gordziałkowskr- 
Erdenko, szc zęśliwie zwalczając tmd 
noset przekładu na fo-tem an akom ­
paniamentów orkiestrowych w u tw o ­
rach Lalo t Sarasatego i bardzo traf­
nie przystosowując się dc inteneyj 
sol1 sty i

Pożądanem byłoby znowu pow i­
tać obojga artystów na estradzie kon 
certov'ej w czasie najbliższym

E u
Mi.ch.ai Józejuwkz.

s 1 V
P rz y p . R e d . Powyższą recenzję 

zamieszczamy ze zr.acznem opóźnie­
niem kióre nastąpiło z pizyczyn tecn- 
nicznych od redakcji niezależnych,

W ydawca S ta n is ła w  M a c k ie w ic z  — w/z G zes<aw Karwowski Odpowiedzialny u  ogłoszenie Z e n o n  Ł aw ió sR i- Drukarnia .W ydaw nictw o W ileńskie" Kwrazelna 26.


